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Tc?atr Miejski. Dziś d. 26-
Topop - B rg p o w ii

26-ro listopada n D u b r o w  
• k i j  '<• W e w torek d 27- g o p o r a z 7 my „ W r o g a  * i ł a " .  W e środę d. 
28 | ,D e m o n ” .  We czw artek dnia 29 „ B o r i s  G o d u n o w " .  W  pró
bach p j raz 1-szy nowa opera „ L u k r e c y a " ,  treść i muzyka G. Łow e- 
kieg >. B ilety na wszystkie przedstawienia nabywać można w  kasie 
teati u

Tuatr „Sofowcow”. Ml BDVBkRTowA.
Dziś dn. 2G-go przedstawienie popularne; po raz ostatni w edług Ma ipa- 
ssan ’a „ B a l  a m i "  (Miły przyjaciel) 8 obrazów. R eżyserya N. Abio- 
wa. Pi,Cią.ek o g. 8-ej wtecz. Ceny popularne. B ilety w sprzedaży. 
W e w torek dn. 27 na rzecz w yższych kursów  żeńskich po raz 5 ty eo- 
med /a-bajka Eugeniusza Czirikow a „ l i j e m n i o e  s i n e 1’  w  5 obrazach. 
W e środę dn, 28 po raz 14-iy komedya satyra G. D regely „ D o b r z e  
s k r o j o n y  f r a k "  w  4 akt. W  piątek dn. 30 listopada benefis S. Kuz- 
niec wa po raz pierw szy sztuka A. TołU oia „ C a r  F io d o r  jo a n n o *  
w i c  t "  trag. w  5 obrazach. R olę cara Fiodora w yk  S. Kuzniecow. 
W  s >bote dn. 1-go grudnia (wieczorem ) i w  niedzielę dn. 2 gruania (w 
polu ln. r  wieczorem ) trzy wy- U o n P i n f f  n  D n n n A M  .  Srczegó- 
stęp/ znakom, art. francuskiej I lD I I i  I t J l l D  flU JJIJISa «■ ly  osobno.

Tuatr gySolowcew11. ,‘B*rLf{S«3 IJBU
artystki teatrów Cesarskich

JCenrlctte Rcggers z  j e j  t r u p ą

REI E R T U A R : W  sobotę 1-go grudnia. Le voleur p ić ie  en 3 actes de H. 
Bernstein W  niedzielę 2-go w  poł. La temme nue piece en 4 actes de 
H. ł ataille. W  niedzielę 2-go w ieczorem  La vlerfle fnlte piece en 4 actes 
de 11. Bataille. Bilety na wszystkie oznaczone przedstawienia nabyw ać 
moż la w  kasie teatru od w torku dri. 27-go od 10-ej g. rano. Szczegółow e 
program y u kapeldynerów .

Cyrk Hippo-Palace” Mikolajowska 7.
dn. 20 listopada wieczór śmiechii i zabawy. p rzed
stawienie cyrkow e w  3 ch oddziałach. Na zakończenie w ystęp n akom i- 
tego pogrom cy p. E astaan a z jego tresowanym i: lwami, tygrysnmi. niedź- 
w iedziaw i i dogami. Ceny zwyczajne.

TEATR
W. N. Dagmarowa
(M eryngowska 8).

OPERETKA
D Y R E K C Y A

W. P. Liwskiego.

Dziś dwie operetki: 1) atiakcjjń Sezonu j i H o t o r  m i
ł o ś c i 1’ , 2 i „ H a  t o n i a c h ’?. “B ie .e udział cała 
trupa z Poloaskim  na czele. B alet Czistiakowa. Po 
czątek o godz 8-ej i pół. wiec.:, futro ogólnie orzystęD- 
ne przedstawienie „ K r ó l  s i ę  w e s e l i 1.  Dn. 27-go 
prem iera n„d —  przegląd jo w iO | K o r z y s t a j  z  
c h w i l i ! "  bilety nabywać m olna w  księg. W. Idzikow 
skiego K reszczatyk 35 rA 1C ip  3 oo poł. i Od 6 wieCz 
w Kasie teatru. Pełn. d y i. N, BU TLER.

S P 0 R T I N 9  P A Ł A C E
R O L L E R  -  6 K A T IH S  PIH K M ikolajowska 4[0.

l)y lek cy  a D B B R Z Y C K IC H .

ANONS: Dziś dn. 25 listopad? podczas seansu od 
g. 4 i pól do 7 wiecz. W yćin ią i d l a  m ł o d z i e ż y .  
M u z y k a ln e  k r z e s ł a .  T u s r - b o t .  Ceny zw yczajne. 
Orkiestra wojskowa pod batut11 Br. Rogowpjów. D z i s  
o d b ę d z i e  s i ę  m a t o h  p o m ię d z y  c h a m p .  K a u 

k a z u  i c h i m p .  p o ł .  z a c h .  k r a j u .
Dyr. 1. Szoaznikow. Zarz. I. Jrrzlow.

W krótce odbędzie się-*'

Wiraaniaty baj ogniowy. 84

Jampol - Wołyński
P rem ia sratę

lgD z i« M iiik «  K i j o n * k . "
przyjm uje

o. Mioczystaw Świącki

W I I I I C A 313
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Najwytworn'ejsze. najobficiej ilustro
w ane i najbardziej aktualne czaso 

istno polskie „Miesiąc Ilustrowany1 
umer listopadowy zaw iera Z łoto

włosa Dziewczynka K. Makuszyń
skiego. Jc.k powstają perty (art, nau 
kowy) — W spółczesne literatki fran
cuskie (z 30 portretami) K. W o jn ic
kiego.— Nasz cmentarz, wiersz E la .-  
Czarnozłocista Kotara (nowO — Sican- 
dal wszech./wiato w y — Pieśń pogrze
bana (w iersz).— W ojna na Bałkan ich 
list z Konstantynopola D ra Frutiń- 
sk iegobeya (20 ilustracyi aktual 
nyt h). Z  teatru wojny (22 akt iiust.) 
Salon aw iacyjcy (kor. z Paryża). ~  
Z miesiąca (akt) Miesiąc teatralny 
sportowy mody.— Poseł z L odź' (sa
tyra Krogulca) K arykatury: — Żądać 
w  księgarniach, kioskach, na kole
jach. Numer pojedynczy kop. tTO 
w  prenumeracie kop. 50. Redakcya 
i Adm inistracya W spólna 45 telef. 
187-43.
Miesiąc Ilustrowany zarówno pod
względem  treści iak zewnętrznie do
rów nyw a najlepszitii wydawnictwom  
_________- igraniczny u ._________

S Z K O L Ą  M U ZYCZN A

M. T U T K O W S K IE G O
W  poniedziałek dn 26 go listopada 

w  Sali Auaytoryum  Ludow ego

2-g i wieczór uczniowski
Początek o godz. 8-ej. B ilety  u W ł. 
Idzikowskiego;______________ 5322

D -t Kazimierz Groman
ordynuje w Abazyi

w illa  „M adorna". 5157

Admitiistracyi.
Dla sdcjtę>.jtunia preaam er. ,D *lea  
alka K ttaw akiecr* aaayC lc n_ wa 
ranknCh aajd )yadu!eJ»*yCh książek 
aler.będnyfib w  każdym  d a m . jra.t, 
Lim jtsraram iellżiey Sta x wydarrCa 

i •dstępMjeny

pc ce!Fi8 zniżonej
ęęłąKiwic ly lka  aatsya-. yrcaaw jE' 
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DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecznegr

■ lem y, *» iia lłra c y i IlialCrn, dlati 

mapa P eltk l t  psdtl.Jeta  aa w ejc 

mSżrtwa. C n cc dla p/naamc rata: ł*  

'D i is u ik a  ^jewlJpegB*!

  R b .  I k o p .  6 0 . ------

(w oziębną* enraw lel

A b s o lu t n i t o  s k u t e c z n e  
d z i e l e n i e  zmywinia włosów 
Pixavonem, głównie iaś jegc nad- 
z^yczaj dodatni wpływ na włosy, 
obecnie jest powszechnie ju& uzna
ne. Łatwość z jaką Fixavon u- 
suwa łupież i brud ze skóry gło
wy, prześliczna piana, nadzwyczaj 
łatwo dająca się opłukać z wło
sów i wyjątkowo przyjemny za
pach w wysokim stopniu ułatwia
ją stosowanie preparutu. Wybitne 
dziaianir Pixavonu polega na tem, 
że dzięki zawartości dziegciu, 
przeciwdziała wypadętniu wtosów.

Cena flakonu 1 rb, 50 k.; pr^y 
stosowaniu raz na- tydzień, siar
czy na kilka miesięcy. 444^

Telegramy.
Od korespondentko ] własnych i Agencyi Ve 

tersourahie}

Wojna na Bałkanach.
Rokowania pokojowe.

Sofia (AP). Na pełnomocników dla prowa
dzenia rokowań pokojowych wyznaczono Da
ne? a, Madżarowa, generała Paprikowa i puł
kownika Jostowa w charakterze delegata-— rze
czoznawcy.

Konstantynopol (AP). Rada ministrów 
zamierza wyznaczyć następujących delegatów dla 
przeprowadzenia rokowań pokojowych: Te w fi
ka— ambasadora w Londynie, Osmana-Nizami, 
ambasadora w Berlin e i Reszyda, ministra 
handlu. Przydzieleni również zostaną dwaj 
juryskonsulci Porty.

Ateny (AP). Wyznaczono następujących 
pełnomocników dla prowadzenia rokowań: b. 
ministra spraw zagranicznycn Skułudtsa, na
czelnika sztabu armii macedońskiej generała 
Danglisa, posła w Wiedniu Strejta, posła w 
Londynie Gennadiosa i profesora prawa mię
dzynarodowego Franca. Dziś pełnomocnicy 
wyjeżdżają do Londynu.

Sprawa bombardowania Valony.
Ateny (AP). Z  powodu alarmów w pra

sie zagranicznej o dokonanem jakoby przez 
greków bombardowaniu Valony, donoszą ze 
źródła urzędowego, że wszystko ograniczyło 
się do faktu następującego: z korwety, której 
obowiązkiem była blokada wybrzeża albańskie
go, zauważono na brzegu grupę uzbrojonych 
ludzi. W  obawie napadu korweta dała kiłka 
strzałów z dział. Wzmiankowani ludzie wywie
sili białą chorągiew i oświadczyli, że nie są 
żołnierzami tureckimi i nie msją wrogich za
miarów. Nikt z nich nie ucierpiał.

Oblętenle Adryanopola
Konstantynopol (AP) W  przeddzień za

mieszenia broui bułgarzy zawzięcie atakowali 
Adryanopol- Atrli po 6 godzinnej walce został 
odparły.

Operacye greckie na merzu.
Ateny (AP). Oddział zatt gi floty grec

kiej wylądował na Sant Karanta.

Barbarzyństwa turków.
Konstantynopol (AP). Bandy tureckie 

zorganizowane przez generała Thurguta-baszę 
w Kazie i Gallipoli rozgromiły 16 wsi chrze
ścijańskich- Chwytając duchownych i ludzi 
zamożnych, rozbójnicy wymuszali pieniądze. 
Mieszkańców stawiających opći bandy mordo
wały przy pomocy wojsk regułarnycb. Wice- 
konsulowie Gallipoli złożyli protest mocarstwom, 
wskutek czi go z rozkazu poselstwa francuskie
go krążownik ,Victor Ilugo* przybył do G a
llipoli, jednak poniewczasie, gdyż mordowanie 
chrześcijan już ustało.

Chclsra W Konstantynopolu
Konstantynopol (AP). Cholera szerzy się 

w dalszym ciągu. "Wczoraj zachorowało 82 oso
by, zmarło 32.

Wznowienie trój przymierza.
W i e d e ń  (AP) P r z y m i e r z e  p o 

m i ę d z y  m o n a c r « a n > i  i r z ą d a m i  
A u s t r o - W ę g i e r ,  N i e m i e c  i W fo c l i  
w z n o w l n  i »  r r  * t« - łc  b e z  w s z e l k i c h  
z m i a n .

Beilin (AP). Prasa jednogłośnie przypi
suje znaczenie polityczne tak wczesnemu ogło
szeniu o ytzpowieniu ti ojfirzymierzą, którego 
te-min upływa dnia 26 maja 1914 roku.

Zastępca Venizelosa-
AtBny1.(A ’P) Venizelosa, wyjeżdżającego 

w poniedziałek) bedzie zastępować w gabinecie 
Karomilas.

Z Mcngnlii.
Mukdeit (AP). Wobec otrzymania wiado

mości o przybyciu agentów chutuchty i o agi- 
tacyi, prowadzonej przez książąt Mongolii we
wnętrznej w sprawie potączenia się z Cbałclą, 
C żan-L Luan rozpoczął starania o wprowa
dzenie stanu w o jen n ego  . w Mongolii w e 
wnętrznej.

Mukden (AP). Czżan-Li-Luanowii polecone 
zostało zebranie Inform*cyi o stopniu wojen
nych przygotowań Cbalcby udziale w tem Ro-

syi i o wojennych zarządzeniach rosyjskich na 
granicy Mongolii północnej. Ruch antyrosyj
ski stopniowo zanika.

Poseł od mniejszości m. WarszaWy wobec 
frakcyl s -d.

Petersburg (Wł.). Na odbytem posiedze
niu frakcyi socyalno-demokratycznej roztrząsa
no sprawę przyjęcia do frakcyi posła Jagiełły, 
który wygłosił mowę, oświadczając, iż jest prze
konanym socyalnym demokratą, i obiecując pod
danie się decyzyom frakcyi. Grupa .bolszewi
ków*, wypowiedziała się stanowczo przeciwko 
przyjęciu, ponieważ Jagiełło należy do F. P. S. 
i wybrany został na posła przez burżuazyę. 
„MieAszewicy* uważali przyjęcie za możliwe.

Wobec różnicy zdań za^aunicz? decyzyę 
odłożono, pozwalając Jagielle na branie udzia
łu w naradach frakcyi z głosem doradczym.

Zebrante Tnw gallcyisko-rusyjskiego.
Pfctersburń (Wł.). W  lokalu Klubu nacyo- 

nalistów odbyło x:ę zebranie doroczne T-wa 
galicyjsko-rosyjskiego, na którem przemawiali 
posłowie Wlodzinren Lwów, hr. Boh^nskij i 
Sawenko.

Hr Bobrinsklj dał ponury obraz ucisku 
rosyan w Galicyi, nawołując do niezapom.na- 
nia o tej rosyjskiej Macedonii. Bułgar -a oswo 
hodzi'a swych braci; obecnie przyszła kolej na 
Rosyę oswobodzić swych braci zakordonowych. 
Sawenzc nader patetycznie dowodzi1, że Rosy a 
powinna odkupić swą wielką winę wobet ro 
syar zakordonowych i uwolnić ich z pod jsrz- 
ma polsko-austryackiego.

Deklaracya Kokowcewa.
Petersburg (Wł.). Według pogłosek, Ko- 

sowcew wystąp* z aekla acyą dnia 29-go li
stopada.

Kary prasowe.
Petersburg (AP). Naczcirik miasta skazał 

redaktora pisma *Satirikon* za artykuł p. t. 
,?riwietstwie" na 400 rb. grryroy i redaktora 
gazety tDien* za artykuł ŁKompraczi!cosy* na 
500 rb. grzywny.

Pażdziernikowcy i naoyonsllścl.
Petersburg (Wł.). „Riecz* komunikuje, 

że październikowcy skłaniają się ki: ugodzie z 
nacyonalistami, powołując ich -do udriału w pre- 
zydyach. komisjo parlamentarnych.

Wyjaśnieni* 3en?.tu
petersburfl (AP). pierwszy departament 

senatu, na skutek ranortu gubernatora kostrom- 
skiego o prawach wyborczych Gerasimowa, 
uznał, że instytucyom sprawdzającym listy wy
borcze nie przysługuje prawo zmieniania we
dług swych zapatrywań podstaw cenzusowych 
pode; as sprawdzania ! ist.

Olbrzymk oszustwo
Hekbjnpfors (AP). Dochodzenie w sprawrt 

fałszerstw dyrektor? Indemana stw ie 'ctitt i£ 
dyskontował on weksle, opatrzone podpisami 
firm i osób prywatnych na miliony msileir. 
Weksli z fałszywymi podpisami Indeman zdys
kontował conajmniej na mihoi. Przywłaszczy! on
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rówa>z należące do banku papiery procentowe 
i caią gotówką— 800,000 marek. Operacye fi
nansowe Indemana ogarniały cały kraj i wszy
stkie banki. Sjraty „Feremgabanku* s'ęgają 
4 milionów marek.

Anwztawanie oozusta
Odesa (AP). W jednym z pierwszorzęd

nych hoteli aresztowano niejakiego Chodniewa, 
współwłaściciela biura bankierskiego w Mo
skwie, który podawał się za ks. Dołgorukowa 
i dokonał znacznych oszustw w Moskwie i za
granicą.

Z sądów.
Tyfll8 (AP). Sąd wojenny w sprawie 

wfacerm kozaków Czumaczenko, oskarżonego o 
saMjatwo w lecie 1912 r. dozorcy parku w 
lasaotnkach, Barsuka, uznał Czumacrenkę za 
pranargo zadania w stanie podniecenia i roz
drażnienia ciężkiej rany, która spowodowała 
4*fcrć. Czumaczenko został skazany na półto- 
i0i roku rot aresztanckich. Sąd uchwalił wszcząć 
.ąUcania o zupełne ułaskawienie Czumaczenki.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskcwnno ^  ia  

gppżty .Stolicznyja otkliki* za zamieszczenie 
artykułów , Wniosek prawodawczy o powsze- 
nu':ni prawie wyborczem, opracowany przez 
.grppę pracy* w ,Dumie PaJatwowej* i ,Je- 
u h c  o okropnościach w więzieniach*.

K R O N I K A
K a l e n d a r z y k .

a i  (9) Pietra O, M., Konrada B. 
27 (10) W irgiliusza B. W . 

W M k U  N i U i  ■ gada 7 ■ 50. 
Z a ek M  i(M a  t  gada. 3 ■ j 4 
Diagaśd dala gedz, 8 a .  4

Jartoszewiczów jeszcze 7-m pozostaje w wię
zieniu łukjanowierkiem.

—  K R W A W E  ST A R C IE . Przy ul. Mirnej 
w  piwiarni w  d. Nr ro wynikło starcie pom iędzy 
a tatarami., podczas którego jeden z nich otrzymał 
ranę w  głow ę. Pogotowie opatrzyło poszwnnko- 
wanego.

— ZA M ACH  SAM O BÓJCZY. W  o. Nr. 126 
przy ul, Żyliń skiej usiłow ała odebrać sobie życie 
19 letnia P. Pogotowie odwiozło ją  do szp itala 
Aleksandrowskiego.

—  S Ł U Ż Ą C A  ZŁO D ZIE JK A . —  Przed paru 
dniami niejaki N. N ikołajrw , m ieszkający w  Sw ia- 
toszynie, przyjął służącą, która p o 1e.ła się w  biurze 
stręćzeń za M oskalewę. N ow op-ryjętz służąca przy 
pierwszej sposobności skradła kosztowność*, w a r
tości około 1,500 rb. i zbiegła.

—  O G LĘD ZIN Y M A G A ZY N Ó W  PoliCmaj 
ster kijowski w ydał rozkaz dokonania ogledzi 
wszystkich m agazynów p rzy  ul. Jarosławskiej 
na Padole, handlujących fconserwami, rybą i ka- 
wiorer*, 1 powodu w ypadku zatrucia się kawiorem, 
Łupionym w  jednym z m agazynów przy pomienio' 
nej mrcy.

—  K R A D ZIE ŻE . Ubiegłej nocy w  d. Nr. ii* 
przy u licy  Ż ylińskiej okradziono magazyn skór D 
Poryckiego. Straty w ynoszą 90' rb.

P rzy  budowie szop dla *32 b. nderskiego pułku 
piechoty przy szosie KadeCkiej ; auważono syste
matyczna kradzież m ateryałów  budowlanych, nale
żących do miasta. Część znaleziono w  posesyi Nr. 
27 przy ul. Kierosinnej u A . Sobolew a i zabrano.

Dn. 22 lis to p a d  w  Ce irskiej szkole m uzycz
nej podczas lekcyi skradziono studentowi uniwer
sytetu E. Chodorkowskiem u pierścień z brylantami 
wartość^ 300 rb.

—  P O D R Z U T E K . Dj . 24 listopada _ rana 
v w ejścia do d. Nr. 82 przy u). W łodzim ierskiej 
znaleziono zw łoki podrzutka płci męskiej.

diuictyK  S tijitw ik icj »U uy» K U iu r d a g ic z n o i

Osia 25 listopada 8 grudnia) tysa r

1  I t  • *■ *
1 iw. p© wiećz.

p rzep o w ied n ie  £ a m artin e ’ a .

Praw dziw ie intert.ująCe będzie przypom nie
nie tego. ćo przew idyw ał „m arzyciel" Lamartinfc w  
r. 1833 °  przyszłości narodów oałkańskićb.

W  swojej „Podróży na W schód" pisze, Co 
następuję:

„B ułgarzy nienawidzą turków  i gardzą nimi; 
dojrzeli oni już nr tyle, iż mogą się strć niepodle
głym i i utw orzyć W i.z  ze sw ym i sąsiadami serba 
mi podwaliny przyszłych stanów T u rcyi euro
pejskiej".

A  dalej: „Jeżeli naród serbski, zgodnie ze 
swojeoa życzeniem, przez połączenie się z Bośnią, 
Częścią B ilg a r y i oraz powstańczemu hordami Czar 
nogórców, stanie się ośredkićm  now ego państw. 
słowiańskiego, Europa ujrzy nowe państwo, p e w jti-  
jąne na gruzach T u rcyi, które obejmie panowanie 
nad przestrzenią ziem pom iędzy Dunajem, morzem 
A dryatycklem  a góral J  bałkańskifemi. Jeżeli różni
ce obyczajow e oraz 1 trodowe nie pozw olą na zla
nie się ścisłe ow yćh narodowości, Serbia w  każ 
dym razie stanie się jedną z części składow ych 
oWej fedćracy stanów wolnych, lub pozostających 
pod protektoratem państw europe*«kich, które prze
znaczone -ą do zapełnienia luki po zniknięciu pań 
stwa otomańsziego z A zy i i Europy; jest to jedyne 
życzenie, jakie może żyw ić polityka europejska".

W  końcu Lamartine powiada, ze Serbia po 
tizebuje portu na morzu Adryatyekiem .

■Latap iiM Puys l h t o p | c x > i i
9  g r u d n i a  n .  w t .

Rokll 1587. Zygmunt III odbywa uro- 
Mfocy wjazd do Warszawy.

— Nabożeństwo za duszą i  p. arcybls- 
Poplela- Jutro o godzinie 10 rańo w

M i e l e  iw . Aleksandra odbędzie się uroczyste 
flHBOżedstwo żałobne za duszę ś. p. arcybisku
pa warszawskiego ks. Wincentego Chościak- 
Popiela.

—  UwolnJnle. w  s 1 < tę i w niedzielę 
|S  odsiedzeniu wyznaczonego przez p. guber- 
Mh ra miesięcznego aresztu uwolnieni zostali: 
z łukjanowieckiej turmy p. Natalia Taraszkie- 
wkzówna i p. Wojciech Kulikowski i z cyrku- 
10w  pp ■ Więckowski i Wasilewski. Z  liczby 
•Mb spiaanycn przy rewizyi w mieszkaniu pp.

V*m g. paw . Co* — o,3
fettom etr p łc y  O w  mm 756,7
Stop. w ll* . i w  p»W 8 4
K te tJ łzyh . artak, ( * m . n.\ O
Chm ar. m *l. te ii. ty> 10
liaSć »r»4«w *  m  —

0,2 0,6
75U5 7S°.7

79 §9
P łd t, PłdnZ,

10

id  g. j. •>, WM«U
da f  §-eł

Salw. u  ap  paw tttu ia  w at*m» daby . 0,8
N a jn iż s z a .................................................................. —0,6
PszedWlna law . paw . w  ślą ga  4- b j  0.2
W iola1. prsaS. tamp. paw . w  d a g a  dabp . — 4i*

'  -jólny star pogody 1 Roej * europejskiej 
m n a  r «  ■ te telegram u *»óaa«go  O b
lerwałci ffżj-wuegoi

Opady notowano w  pasie północnym i ta 
wschodzie Rosyi Europejskiej. Tem peratura w yż
sza od normalnej w  większej części Rosyi.

Pogoda przewidywana: ue; naczne mrozy na
wschodzie i na pi ludu - wschodzie Rosyi Europej
skiej, podw yższen'e tenspes: tury na północnym 
wschodzie, temperatura około zera w  guberut-Ch 
nadbałtyckich, przym rozki w  pozostałych rejonach. 
Opady możliw na północnym wschodzie i w  czę
ści rentrum i wschodu Rosyi Europejskiej.

Z  d i i k i i N M l .

N i ostatnim posiedzeniu komisya notowań 
przy giełdzie kijowskiej zaregestrow ała następujące 
tran-akcyc:

1) 50,460 r b , itaćya K ijów  II, po ą rb . 7 kop,, 
na grudzień— styczeń (J. Gepner— Tow arzystw u ła- 
fineryi kijowskiej);

2) 25,200 pudów, sUCv Browki, po 4 rb. 
kop., na grudzień— stycześ fw .aściciel cuk-ew ni —  
kijow skiec u hankoWi Pryw .trem ti);

3) 37,8ro pudów, stacya w s  mia-ka, po 4 rb. 
■ kop., ni grudzień- styczeń (sofekulant— a< -ninistr. 
Tow arzystw a Odeskiego);

4) 30,100 pudów, stacye Biała C erkiew  i R o 
kitno, po 4 rb. i i  k o p ; na grudzień (bank Między
narodowy —  bankowi);

5) r4,4oo- pudów, Stacya TahSńc-a, po 4 rb. 
9 kop., na listopad— grudzień (bank Międzynarodo
w y — kijowskiem u bankowi Prywatnemu);

6) 14,400 pudów, stacya Michajienki, po 4 rb 
7’/, ko; , natychmiast (w łaściciel cukrow ni— banko 
w i Zjednoczonemu);

7) 45,000 pudów, par, TrosCii nieC, po 4 rb. 
91/, kop., na styczeń—luty (kijowski bank P ryw a
tny—adm inistracji T  jWarzyktWa Odćdkiego);

8) 45,000 pudów StaCya Pobreby !,.cze, po 4 rb 
9 kop., na styczeń— m arzec (bank R osyjski— Wogan).

Św iadectw a Cesyjne:
r) 100,000 pudów po 34 kop.r na Styczeń -mr,- 

rzec (I. L epn er—bankowi ZjedndCZonemi- w  Odes ') .
2) 50,000 pudów no 53 kop., na Styczeń— 

m arzec (I. Gepuer —  bankowi Zjedno'1 mnemu 
w Odesie);

3) 30,000 pudów po 53 k o p , ua grudzień 
(bank R osyjski—kijowskiemu pankowi Prywam em u);

4) 30,000 pudów po 51*/! kop., na grudzień 
(bank Rosyjski -  w łaścicielow i cukrowni);

5) 10,000 puców  po 50 top., na s ty c z e ń -lu ty  
(bank Rosyjshi -w ła śc ic ie lo w i cukrowni).

( R O M O  EK O H O R N ICZM .

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach Zbożowych naszego kraju p irn w ało  
naogół usposobienie .małoćzynne, obroty s*abe po 
części z powodu braku większego zapotrzebowania, 
głównie zaś wskutek zepsucia się dróg i ustania 
dowozu. Z  pszenicą było usposubimi dość stałe, 
lećz o tranzakcyach prawie nie dało się słyszeć, 
Ceny pozostają na dawnym poziom ic pszenic* ozi
ma na Stacyaćh kolei Pol _ luiaw o Ztchodnich 95 
kóp. —  1 rb. 12 kop. zależnie od gatunku, w K ijo
wie z dostawą do m łynów do 1 rb. 18 kop.

Usposobienie z żytem było róv nież stosunko 
w o stałe; za towar w  wysokim  (ratunku płaenro 85 
kop.; przeciętne za i cenj były  78— 84 koD. /. ow 
sem b e z  zmiany; usposobienie pozostaje nad„l sła 
be, posiadacze zapasów starają się Coprędzej je  
odprzedać z koricCznośei. gdyż "sarno bardzo nieo- 
SbbliWe lepsze gatunki owsa" fo lw arczr :go na s.a- 
cyaCh kolei Południowo TiCłiNdnith do 85 kop., 
średni—75— 78 k*»o., w  K ijow ie cena owsa fo lw ar
cznego 80 —  85 kop. Z  jeczmierie"ss w ciąż mocno; 
jęczm ienia fblWferCznego w lepszyes gatunkach w  
zaofiarowaniu jest już niew iele— Cen* .i» stacjach 
Poi.-Zaeh. 80 -8 5  kop.; towar w łości*ński^ 75 —  77 
kop, W  zapotrzebowaniu ze strony brc warów  ję c z 
mień pierw szy, za lepszy gatunek dają do 1 rb. 10 
kop. Z  kukurydzą bezesyrnie. Lepiej nieco z pro
sem w  dobrym gatunku; za najlepsze żądano do 
85 hop.

Z  siemieniem lnianem spokojnie, zaofiarow a
nie i z- potrzebowanie towaru niewielkie, ceny na 
stacyach kolei Południowo-Zachodnich z rb.
1 rb. 75 kop. Groch w  zapotrzebowaniu na nasie
nie; zielony rychlik nasienny 1 rb. 43 kop. —  - rb, 
55 kop., „W iktorya" w  lepszych gatunkach 1 rb. 25 
kup. —  I rb. 35 kop.; gotow y jednak towar na w y 
wóz i ra  poti ehy m iejscowe bez zapotrzebowania. 
Daje się równ'e z zauw ażyć zapoirz loowame koni- 
Czyny na nasienie.

W  port ’.ii południowych ospale i raałoCzyn- 
nie; zapotrzebowanie nader nieznaczne i tm n zikcyi 
Zaw iercia niewiele, z powodu znacznej różnicy w  
Cenach m iejscow yćh i zagranicznych. W  GdeSie ze 
wsz/stkiem i ibozam i, : wyjątkiem  jęczmienia, uspo
sobienie Słane. Zapotrzebowania n t  'pnzeniCę z z a 
granicy n ieuą, nabywają jedynie m iycy; w  ci-.gu 
tygodnia zawarto tranzakcyr pr następujących ee- 
ncćn: pszenica ozima r rb. 14 kop. —  1 rb. 19 i 
pół kop ulka 1 rb. 9 kop. 7. żytem  usiosoblenie 
spókokojne lećz Stałe, ceny- bez zmian. Z  jęczm ie 
niem utrzymuje się usposobienie mcćne, z buwodu 
aość ożywionego zapotrzebowania z zagranicy; za 
jęczm ień paStćwny *[, proc. p łacili 89—91 kop. Z  
kukurydzą bezczynnie, popytu praw ie nieira; za 
sucny tow ar płacono 74 i pół — 77 kop. O w ies fo l
w arczny na potrzeby m iejscowe 95— 98 kop.

Z ostatniej chwili.
Od Korespondentce Własnych i Agencyi Pe- 

tsrsburski"}).

Pa zgonie arcybiskupa Popiela.
Warszrwa (W ł.). Zwłoki ś. p. ks. arcy

biskupa Wincentego Popiela po zdjęciu maski 
złożono w szatach pontyfihalnych do podwój 
nej trumny. Dziś zvloki zostaną wusiawionn 
w sali pałacu atcybiskupiego.

Warszawa (Wł.). Z  powodu zgonu arcy
biskupa nadeszły kondolencye telegraficzne od 
Kół Polskich w Dumie 1 Radzie Państwa z Pe
tersburga, od Akademii umiejętności z Krako
wa, od wtzyaMcb biskupów i wszystkich ka
pituł po shi ju.

__yg_3L b _ _

Sprawa uniwersytetu rusińskiegc.
Wledhń (AP). .Neue Freie Presse* aono- 

si, te projekt reskryptu cesarskiego przeriduje 
załóż :me uniwersytetu rusińskiegc w 1918 —  
1919 roku ahadeuiicklm. Miejsce założenia uni
wersytetu zostanie obronę przez parlament.

Niepowodzenia tuików.
Ateny (Wł.) Atak turków od strony Azyi 

Mniejszej na Samos zosuł oaparty.

fi pi >g austryackl.
Bialogród (Wł.). Poddany austryacki Rey- 

ser, oskarżony o szpiegostwo, skazany został 
na 17 lat robót ciężHch.

Polityka Grecy!.
Londyn (Wł.). W  kołach jaknajlepiej po- 

informoranych zaoewria,ą, że Grecya podpisze 
rozejm przed zebraniem delegatów pokojowych.

Upadek handlu w Aistryi-
Wiedeń (AP). Wobec trwożliwego nastro

ju, we wszystkich częściach cesarstwa aaje się 
zauważyć znaczny upadek handlu* W  wielu 
gałęziach panuje zupełna sta gnący a.

Warstwy uboższe znajdują Sę w krytycz- 
nem położeniu.

Rokowania pokcj&we.
Wiedeń (Wł.). Telegramy z Sofii i Lon

dynu zapewniają, ii rokowania pokojowe nie 
zostaną ukończone do Nowego Roku. Przewi
dywane jest wypłynięcie kweśtyi nieprzewidzia
nych, wywołujących trudności.

Rzad angielski zaznacza, iż tr-kiat po- 
kojowy wymaga zatwierdzeniu mocarstw.

Wiedeń (Wł.). Geszow, Venizelos : Pa- 
szirn indą do Londynu.

Saloniki (Wl.). Delegat Czarnogóry wy
jechał przez Tryest do Londynu.

Rumuńska mowa tronowa.
Wiedeń (Wł.). Rumi nut? mowa trono. 

wa zawierać będzie żądania wzmocnicn.a ar
mii i ważne oświadczenia dotyczące polityki 
zagranicznej Rumunii.

Podróż Da n er/a do Rumunii
Wiedeń (Wł.). Dziś Danew przybędzie 

do Bukaresztu.

Straty bułgarów.
Sofia (WL). Według urzędowych obli

czeń straty butgarów w wojnie obecnej wyno
szą 70,000 zabitych i rannych.

Podróż króla Ferdynunta-
Wiedeń (Wl.). ,Reichspost* zapowiada 

natychmiastową podróż króla Ferdynanda.

Flota grecka-
Konstantynopol (Wł.). Flota greika zło

żona z 6 okrętów znajdowała Sie onegda w 
pobliżu Dardanelów

Środki ostrożności-
Bialogród (Wl.). Ministerstwc wojny ob

sadziło strażą wszystkie mosty w krsju.

r  K i o  HA66AR0.

29)

Baśń egipska.
(Z angielskiego tłóm. A. Z.).

Po jakimś czasie jednak lodowate przera
żenie (Stąpiło z ich terc i ośmielili się pod- 
ujeść mowu oczy. Przed nimi stała królowa, 
Mm, jaka dawniej była, piękna i wspaniała, 

nic więcej ponadto.
—  Kto ty jesteś? —  wyjąkał Abi. —  

Wwehnsa bogini Sekbet, czy Izyds, bogini 
Imfrrri, czy ttż duch zmarłej Tuy, zesłany tu 
prżćz bogóir dla ze miły nademną?

—  Tak, człowieku, dla zemsty tu jestem 
scalano; kim zaś jestem u ech ci czarownik po
wie. On wie i pozwalam mu mow.ć.

—  Ona jest sobowtórem córki Amena —  
jąknął Kaku. —  Ona jest jej K s uwolnionem 
Sfeasośro, aby ukarać tych, którzy gwiazdę Ame- 
aa skrzyń P u Ona jest duchem uzbrojonym 
W potęgę bogów, 1. wszyscy ci, którzy prze
ciwko faraonowi zgrzeszyli oddani są w jej 
ręce, aby ich dręczyła i do zguby doprowa-
fatła.

—  Gdzież jest w talum razie Neter-Tua, 
która była królową Egiptu? —  spytał Abi, to- 
M !  z pizerażeniejr oczami. —  Czy u Ozyry
sa już przebywa?

—  Nie — odparła królewska postać —  
nie utnarła ona, lecz żyje i wróci tu z ukocha
nym swoim i z pewnym żebrakiem tajemni-

a Wówczas ja odejdę, a wy obaj po- 
mrzećie, bo takim jest wyrok, który na was za
padł. Tymczaaem zaś powstańcie i spełniajcie 
Hiujc ru zn zji

ROZDZIAŁ XIV.

Lód7 toga Ra.
- . Tua, Gwiazda Amena* otworzyła oczy. 
Przez rzas jakiś jut leżała nawpoł we śrie, nr- 
wpół na jawie i zdawało się jej, że sły szy re
gularne uderzema wioseł o wodę, ale sądziła, 
iż jej się to śiu i myślała orzytem, że znajdu
je się w łóżku swem w t-bańskim pałacu i że 
wkrótce, gdy się rozedni, przyjdą ją obudzić 
jej damy dworu.

W  pałacu tebańikim! Zaiste! Przeciiiż to 
miesiące jut przeszły, odkąd go opuść*1*, uda
jąc się w podróż do Memfisu, gdzie tyle nie
szczęść ją spotkało. Przypominała je łubie je
dno po drugien. Z amordowanie Faraona zap.o- 
mocą zaczarowanej woskowej figurki, bitwę, 
stratę wszystkich cwuich dug, śmierć Mermesa 
i głód przecierpiany na wieży. Outamia rzecz, 
którą pamiętała, to było widzenie swego sobo
wtóra, słowa jego i obietnice oraz cwoje wła
sne straszne postanowienie rzucenia uię do 
rzeki przez okno.

Tak! musiała umrzeć, a wspomnienia by
ły to pośmiertne. Tyłko w takim razie skąd 
pochodzi ten odgłos wioseł i plusk wudy? Po
woli otworzyła oczy, pełna obawy przed temt 
co zobaczy. Światło księżyca rrebrzyło wszyst
ko dokoła, ona leżała na posłaniu Dod rodza
jem ramio tu, którego zasłona podniesiona byia 
z przodu, a obok niej spoczywała Asti. Tak 
było cicho, iż pewna była, 4e w Sn fecie pod
ziemnym się zanjduje; a jedrak księżyc świecu, 
a obok była Asti bez wątpienia. Może i Asti 
snila i we śnie jej odpowie, postanowiła więc 
przemówić do niej.

—  Ast*— szepnęła— Asti, czy ty mnie sły
szysz?

Postać w smarem odzieniu podniosła 
głowę.

—  Słyize cię, pani uoja, i widzę cię. Ale 
powiedz mi, gdzie my jesteśmy?

—  Sądzę, te jesteśmy w świeci^ pod
ziemnym. Pamiętasz ten bij sk, jakby ognia, gdy

zeskakiwałyśmy dc rzeki? To była smieić, a te
raz jedziemy do PrzyDytku Dusz.

—  Jeśli tak, to dziwi mnie, te mamy 
oczy i uszy, i głosy, | tak) jak śniertelni łudzi* 
Podnieśmy się i zobaczmy.

Powstały więc i trzyroając^slę nawzajem 
w objęciach wyjrzały nazewnatrz natr otu, i oto 
znajdowały się na cuuownie pięknym okręcie, 
jakiego nigdy jeszcze nie widziały. Cały zda
wał się być pokryty złotogłowiem, naimot ich 
jedwabny stał pośrodku, po obu stronach sta
tku wioślarze w białych szatach siedzieli w dwa 
rzędy, u steru zaś stała wysoka postać z za
słoniętą twarzą i także Lisdo odśiana. Okręt 
płynął po si tbrnych toniach szerokiej rzeki, a 

oddali widać było'grupyJ palm Wieże licz
nych świątyń.

—  To łódź ooga Ra— szepnęła Tua—  
i płyniemy Rzeką Śmierci ao Pozasłonecznego 
Królestwa.

I powróciwszy na posłanie znowu usnęła 
czy też zemdlała.

Gdy obudziła się, słońce jasne już świe
ciło, a Asti czuwała przy niej, obok za i  stał 
stół zastawiony obfitym, a wyborowym posił
kiem,

—  Powiedz mu Asti co się to sUło —  
zagadnęła Tua —  jestem zupełnie oszołomiona 
i nie wiem na jakim śmiecie się znajduję.

—  Sądzę, że na naszym włnsnym, o ki ft- 
łoczo— odparła Asti— chociaż ci, co się nami 
opiekują, nie należą do niego. Ale w: tan i po
silmy idę, bo potrzebujemy tego, jedzmy więc 
dopóki możemy.

Tua usłuchała rady, a gdy skończyła 
śniadanie, obie wyszły na pokład, który oto
czony był siecią ze srebrnych sznurków, tal, 
te nie mogły się zeń wydostać. Przez oczka jej 
zobaczyły tylko, ze wioślarze znikł,, zapewne 
spoczywali we .wnętrzu okrętu, a natomiast 
rozpięte były purpurowe żafjłc, które wiatr wy
dymał. Na pr :od(.i" sta! kapitan zamaskowany 
i sternik z zasłoniętą twarzą, a statek płynął 
już nie rzeką, lecz kanałem :wśród pustyni

piaszczystej. Jak daieko okiem było sięgnąć, 
nic innego dojrzeć nie było można.

—  Zdaje mi się, że znam len kan ił —  
-zeLła Asti rozglądnąwszy — P*ynęłam n»m 
raź,’ gdy byłam dzieckiem. Jest to kanał, wy
budowany przez d a w n y ch  f?j-aonórv, a p o u- 
padku nyksusów poprawiony i odnowiony, pro
wadzi on od Eubastit do tej zatoki, z której 
podróżnicy płyną ku wschodowi słońca.

—  Mott być— odpow iedziała T u i— w ka
żdym razie jesteśmy z łaski Amena na nuszym 
Swie.cit, a nie Da innym i tyjemy, a nie po
marłyśmy. Zawołaj kapitam, może on nam po
wie, doUąd nas wiezie na rym zaczarowanym 
okręcie.

Na wołaniu Asti jednak ani kapitan, jni 
sternik się nie odezwał, albo więc były to du
chy, albo głuchoniemi; doszedłszy do tego prze
konania, obie kobiety, zmęczone przypatrywa
niem się ozrętowi, powróciły do ńamiotu, by 
uniknąć żaru słonecznego. Tu spostrzegły, że 
pod czar ich nieobecności ja au niewidzialna rę
ka uporządkowała łóżko, a sprzątnąwszy reszt
ki jedzeniu, nowy posiłek przygófowała.

—  Prawdziwie cza-odziejski to pfcatek —  
zauważyła Tua, siadając na skórzane poduszki, 
któremi wyścielone było krzesło z kości sło
niowej.

—  Cóz a tern dziwnego?— odparła Asti 
spokojnie.— W  sposób czarodziejski urodziłaś 
się; czary zabiły faraora; zupomocą czarów zo
stałyśmy oswoboazone, a powiadają, że cały 
świat oparty jest na czarach, tylko my za blhko 
nań patrzymy, aby módz to widzieć.

—  W każdym razie lepiej tu na tej zło
tej łodzi, aniżeli w chlewie tego weprzka 
Abiego i uąduę, Ze nie Dezcelcwa jest nasz; 
podróZ. Swoją drogą ciekawam bardzo, co po
rabia moje Ka na trohie Egiptu, jakoteż w ja
ki sposób dosta^śmy się tutaj 1 dokąd je
dziemy.

—  W swoim czasie dowierz się o tern 
w»zy<s kiem, powstrzymaj więc swoją cieka

wość. Co do mnie, żal mi Abiego, chociaż go 
nienawidzę.

Tak przesiedziały w namiocie aż do za
chodu słoóua, a ;‘rzesrcułszy o zpiroku na 
pokładzie i posiliwszy Się pi zy5o;owanem do
skonaleni jadłem, położyły się i snem twardym 
zasnęły.

Gdy obudziły się następnego ranka, nie 
było wid»ć słońca po przez gęste ermury, a 
utatek kołysał się na pełnem morzu. Jedwabny 
namiot znikł, a na jego miejscu stanął pokoik 
o ścianach z mocnego cedrowego drzewa; tak 
jednak przy pykły juz do cuaów, źf nie zwró
ciły na to wielkiej uwagi, tembardziej, że silne 
kołysanie usnosabiałc je do snu.

Tak pizeszło trzy dni, aż nareszcie wi
cher, który pędził ich z niezmierną ozybkością, 
ustal, fale się uspokoiły, a okręt wiechał w rze 
kę, której brzegi porosłe były oltrzymiemi 
a zewami. Korzenie tych drzew, jak węże po
kręcone wiły się spuszczając się do wody, mię
dzy niemi zaś roiło się od krokodylów i in
nych potwo-nych zwierząt. Pojawili się też na 
nowo wiośla/ze, bo wiatru nie było i żagle 
zwinięto i wiosłowali aż statek dotarł do ławy 
piaseżystej, na które! spuszczono kotwicę.

O zachodzie słońca Tua i Asti głód po
czuły i zabrafy się do jedzenia, a gdy skoń
czyły stanąi przed nimi kapitar i sternik, każ
dy z nich z i  osz^kiem w ręku. Asti zadawała 
im pytania rozliczne, ale nie otrzymali na nie 
żadnej odpowiedzi; widocznie obaj byli głucho
niemi, bo pokornie tylko kłan.ając się, wska
zywali rę^ą wybrzeże.

—  Życzą sobie, abyśmy wysiadły— rzekła 
Asti.— Chodź, królowo, idźmy za nasiem prze* 
meczeniem, które niezawodnie gdzieś wysoko 
nas zaprowadzi.

—  Jak chcesz— odparła Tua— i ja nie są
dzę, abyśmy daremnie tu przybyły.

(D. c. n ).
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u LEONA IDZIKOWSKIEGO w KiJOWIE
Oddział W arszaw ski: M arszałkowska 119, ♦  1

-
R O M U ALD  T R A U G U T T
i jego dyktatura podczas powsta
nia atyczniowego. Napisał Maryan 
Dubiecki. Książka wyrokiem  S e 
natu uwolniona od konfiskaty.

Cena 1.80 kp.

P R Y M IC Y Ą , nowela przez 
Helenę Mniszek. W ydanie w y 
kwintne z okładką rys. S. Fi- 
dansy. C en. 80 kp.

P O L S K I S T A N  P O S IA 
DANIA N A R U SI. Kraj. Lud 
ność. Ziem ia) z 11-ma tablicami 
statyst. N rpisał Joach:m Barto- 
szewics. Cena Rb. h

W  NOC P R Z E D Ś L U B N Ą .
Pow ieść na tle zagadnień obycza
jow ych. Napisał Zbigniew Znicz.

Cena 1.20 kp.

P R O M E T E U S Z E . Pow ieść
psychologiczna na tle ruchu w o l
nościowego. , Napisał Sławomir.

Cena 1.60 kp

OW OC Z A K A Z A N Y . Po
w ieść kryminalna z życia arysto- 
kracyi polskiej. Napisał Lnrwik 
Roiąoćki, Cena 1-80 kp

L A T A W iE C . Legenda ukra
ińska. Napisała Marga z Zagoi 
skfch Dgno-pska. W ydanie ozdob.

Cena 1.20 kp.

G W IA Ź D Z IS T A  N O C. Po
w ieść z  życia artystów . Napisał, 
Julian Gerwan. Cena Rb. 2 .b0 kpi

♦

Na Zadanie wy»yła się kom pletny luitn.op po 
wieści, dram itów, poezyi i komedyjek ma rea 
trćw  amator kich. (z oznaczeniem iiomci ról 
męśklch i Kobiecych) opracowany bibliogr-- 
ficznie i m ieszczący w szy su ic  nowości ?a lat 5. ♦

4573

1  t i o k ó j
do w ynajęcia z Cał- 
kowlt. utrzyrr.^uijm 
lub obiadem. Miko

łajewska 11 m. 29. 5271

P O T R ZE B N I S Ą : E k o n o m  samodz., 
buraczarz, m iody, uczc wy, trzeż.zy, 
energ. Pensya 50 rb. mies., ogród, 
utrzymanie, 4 krow y, procem t od 
buraków, m ieszkanie i opał. P o 
m o c n ik  (rachunkowy), prow. d o
skonale rachunki 2C rb. mids.1 i stół. 
Kopie świad. ze słuzny chlubnej w 
aobr. folwar., nads.: Hajsyn, pod. E. 
Rutkowski, 5321

Ek o n o m  z  K r A l e e t w a  poszuku- 
je  posady ekonoma lub m aga

zyniera. posirda św iadectwa cfc tunne 
i długoletnie, p. Kubliez w. S ia t 
ków ce u duchownego, J. W iniarski.

5317

Krawcowa uzdolniona, z re- 
komenoaCyą, po- 

s :ukuje miesięcznej lub podziennej 
roboty Swictosławska 2 m. 13. 5325

’ 7 l r a i » l r i o h " p a r a
siw ych og itró w  6 lit , zaorzęgow ych  
stada Księcia Sanguszki, z au sta u m i 
sor,-redzie uię zaraz. P. Szkurato’- . 
Zdcdbunów, w oł g  5318

7 a  n n ! f n i  1 c4:'"'■lzlenn(, utrzym., 
J k n  udzielam fr,, niem,
muz. Treszczatyk 22—4 5332

Helena
Z a k o p a n e ,  u l .  J a g i c lk m i i k a

PENSYONAT

Stefanii L angerow i
O t w a r t y  o a ł y  r o k .  4547

Dwa pokoje
duże, ładne ze wszelkietrii wygoda 
mi do wynajęcia. Tarasuw ska 9 ra.9

Starszy ogrodnik.
K aw aier, absoiw. w yższ. Epiusk. in- 
styt. pomolog w  iro& zkow ie na 
Ślązku, z 20 letnią praktyką, pianista, 
zamiłowany w o*daih, szuka posady. 
Zgłoszeniu pi zyjm ujt T . K . C * e r -  
■ M a k i, U a h b i o z a t  b lu r s  o y r o -  
Onioi_«, L o ó o ,  Szeptyckich 74.

S S S 1 Pokojówki I praczki
pos. świad. i rek. Nesterow. 5 m 20.

5331)

1 0  f n c h
półkrw i ii k ie rjtO K  uzystej k rw i au- 
ąjeLkiej, wielkiej biatej rasy do 
sprzed, za 450 rb, w  naj. Pohoć, p. 
B -a lłów  podoi. guh. 5264

O t i e s a

p r e m u m e r a t ę  n a  

Kśjowski“
p r z ^ jiS L u j©  

K a l t y p a r a l a  i  C a y t a l a l *

A. Zwieruwicza

N OW I O T W O R Z O N E

Magazyn Futer i
W. S. Popowa 44°ó

W ielk i w ybór tow arów  iutizanych. P rrvj now i nie obStelnnLów. Dobie-

ŚIIS"' =  E«seh»jlow*ka II.

! • « « • « • • • • • •  a a  a a a a a a a a a

Okraymasf Lani por*

Mli M 1 1
Ęfr s-ydawrurtwe „\-wm  I r a t u n t u M i a f c a 11)

8
^* C ena (Ul p renum aisto rów  vD słennik»  13jow iL f» fr* i 

hr* ■'p.airy rb . 5.25 tm
£  Na p'xettylkq pocrłową dołączyć należy rb. 1. 4910 ^

mmmmmmmmmmm m m m m m m
cjttobdej cprawie a 6.73
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